
Na Warcie 1-Majowej
W Słupskiej 

Fabryce Mebli 
cała załoga zna 
tę zawsze u 

śmlechnlętą 
dziewczynę. 

Henryka Rafa 
łowicz jest ak- 
tywlstka partyj 
ną I członkiem 
ZMP, jest agi 
tatorem Frontu 
Narodowego — 
jest jednym ? 
czołowych prze 
down i kó w pra
cy, iest poza tyrr 
kierownikiem 
zorganlzow: ne 
prz“z siebte br; 
gady młodzie 
żowej — pierw
szej w dziale 
okleln. Do sta 
nowiska robo 
czego brygadj 
Henryki iłafało 
wiczówny chę 
tnie zaglądają 
Inni — starsi

robotnicy. Przyjemnie jest popatrzeć jak czysto utrzymana 
estetycznie urządzona i ładnie udekorowana jest ta część sa
li, w której pracują dziewczęta z jej brygady. Pożytecznie 
też jest przypatrzeć się jak Henryka zorganizowała pracę. 
Można wiele skorzystać, nauczać się od nich.

Na początku ubiegłego roku dział okleln nie wykonywał 
planu. Szczególnie dziewczęta pracowały źle. Częste były 
wypadki opuszczania pracy. Celowały w bumelanctwle. Na 
przykład Franciszka Pozorska. Ostatnia przychodziła do pra 
cy. Pierwsza, — jeszcze na długo przed końcem zmiany — 
zdejmowała fartuch. Niejeden dzień opuściła. Normy nie 
wyrabiała. Zarabiała też bardzo niewiele.

Wtedy Rafałowlczówna rzuciła myśl zorganizowania bry
gady młodzieżowej. Tak długo przekonywała dziewczęta, aż 
wszystkie, aczkolwiek jeszcze z pewnymi oporami, zgodziły 
się. Zorganizowały współzawodnictwo wewnątrz brygady, 
zawezwały do współzawodnictwa Inne brygady. Rysowały 
„błyskawice" informujące o przebiegu pracy. Henryka tłu
maczyła dziewczętom znaczenie wykonywania planów przez 
Ich oddział dla całego zakładu — dla planu 6-letniego.

Dziś cała brygada wykonuje przeciętnie 180 proc, normy. 
Dawna bumelantka — Franciszka Pozorska wyrabia obecnie 
200 proc, normy 1 jako wzorowa pracownica pojedzle na 
kurs bibliotekarski. Towarzyszka Henryka Rafałowlcz nadal 
przoduje brygadzie, mając na swoim koncie stale ponad 250 
proc, normy.

W tym roku brygada Rafałowiczówny zawarła umowę o 
współzawodnictwo z brygadą łuszczarnl. Treścią współza
wodnictwa jest nie tylko ilość wyprodukowanych elementów, 
ale przede wszystkim ich jakość.

Dziewczęta z brygady okleln stanęły wraz z całą załogą 
na Warcie 1-Majowej. Zobowiązania podjęte dla uczczenia 
1 Maja — pomogą lm szybciej I lepiej realizować długofalo
we zobowiązania całoroczne. Postanowiły mianowicie prze
kroczyć •wysokość wykonywanej dotychczas normy o 8 proc., 
zlikwidować zupełnie braki, a z wybrakowanego surowca, 
wybrać jeszcze taką Ilość nadającego się do produkcji, aby 
wyrobić z tego po 25 jednostek produkcyjnych.

Fot. Z. Rogowski

IX PIenarne posiedzenie Z. G. ZSCh
'Wloni Korzycki- Prezesem Zarządu Głównego
Zwiqzku Samopomocy t Chłopskiej

WARSZAWA. 15 bm. rozpoczęły się w Warszawie 
dwudniowe plenarne obrady Zarządu Głównego Związku 
Samopomocy Chłopskiej.

Potężniejszym staje się rytm pokojowej pracy
Na cześć 1 Maja 

dla wzmocnienia sił Ludowej Ojczyzny 
załogi fabryk 

podejmują warty produkcyjne
WARSZAWA. Im bliższy jest dzień 1 Maja, tym potęż

niejszy staje się rytm pokojowej pracy, którą masy pracu
jące czczą swe Święto. Pragnąc wykonać w pełni i prze
kroczyć podjęte zobowiązania, zapewniające rytmiczne wy
konywanie planów produkcyjnych, pragnąc wzmocnić Jesz
cze bardłiej siły Ludowej Ojczyzny, liczne załogi zaciąga
ją warty produkcyjne.

Jeńcy cl przybędą do Kae
songu 16 kwietnia 1 w dniach 
następnych. Z Kaesongu, po 
odpoczynku I udzieleniu lm ko 
niecznei pomocy lekarskiej, 
jeńcy zostaną w dniu 20 kwle 
tnla i w dniach następnych 
skierowani do strefy rokowań 
w Panmundżonle. Będą to w 
toczącei się obecnie wolnie 
pierwsze grupy jeńców, które

Kilkudziesięciu księży woj. 
opolskiego złożyło w dniu 14 
bm/ ślubowanie w Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo
wej w Opolu. Ślubowanie 
przyjmował przewodniczący 
prezydium Woj. RN Szczepan 
Jurzak. i

Przdd aktem ślubowania 
przewodniczący prezydium 
Woj. RN, S. Jurzak wygłosił 
przemówienie, w którym zwra 
cająo 61ę do zgromadzonych 
księży oświadczył m. In.:

„Lud polski, z którego wy- 
szllścle. Jest głęboko prze
świadczony, że zatwier
dzeni w dniu dzisiej
szym uroczystym państwo 
wym aktem ślubowania 
na Waszych stanowiskach koś 
cielnych, połączycie w sumle-

racle Prezes ZSCh Antoni 
Korzycki. Nad wygłoszonym 
referatem toczy się ożywiona 
dyskusja.

GDAŃSK. W Stoczni Gdań 
sklej jako Jedni z pierwszych 
zaciągnęli warty l-majowe ro 
botnlcy oddziału montażu In
stalacji okrętowych. Ich Inicja
tywę podjęli technicy w tym 
oddziale, M. jn, technicy Zo- 
liński 1 Żółkowski, zaciągając 
warty l-majowe zobowiązali

Prezesa Rady Ministrów nad 
rozwojem architektury pol
skiej, zgromadzeni na Nara
dzie architekci w Imieniu 
ogółu architektów zapewniają, 
że przez usilną naukę, kryty
kę i samokrytykę swojej pra
cy, przez wytrwałe podno
szenie poziomu architektury 
w każdej dziedzinie, przez 
aktywną działalność ośrodków 
regionalnych 1 Zarządu Głów
nego Stowarzyszenia Archltek 
tów Polskich, będą dążyli, aby 
dorównać wspaniałemu rozwo
jowi wszystkich dziedzin ży
cia w Polsce 1 stworzyć archi
tekturę godną naszych czasów.

Duchowieństwo polskie 
składa ślubowanie na wierność 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
WARSZAWA. Zgodnie z dekretem Rady Państwa o ob

sadzaniu duchownych stanowisk kościelnych, duchowień
stwo polskie całego kraju składa w prezydiach wojewódz
kich rad narodowych ślubowanie na wierność Polskiej 

Rzeczyspospolltej Ludowej. ,

I Krajowa Narada
Architektów
zakończyła obrady

WARSZAWA. W dniu 15 
bm. zakończyła się w Warsza 
wie I Krajowa Narada Archi
tektów. Narada oceniła w Ja
kim stopniu architekci polscy 
wypełnili stawiane lm przez 
naród wymogi tworzenia no
wej, odpowiadającej naszej 
epoce architektury oraz wyty 
czyla drogi jej dalszego roz
woju w kierunku realizmu so
cjalistycznego.

Na zakończenie Narady 
uchwalono Jednogłośnie tekst 
programowej rezolucji.

Wśród entuzjastycznych o- 
klasków przyjęto tekst listu, 
który zebrani wysłali do 
Prezesa Rady Ministrów — 
Bolesława Bieruta. Z ,

WTÓcą szczęśliwie do 9wych 
rodzin.

Składająca 6lę z 20 samo
chodów kolumna wyruszyła z 
pierwszą grupa jeńców z 
Czhonmo 14 kwietnia o 6 ra
no. Przybędzie ona do Kaeson 
gu przypuszczalnie w dniu 16 
kwietnia. Inne grupy wyruszy 
ły 45 samochodami z Man- 
phoczdżlnu I Phektonu rów
nież 14 kwietnia o 6 rano. 
Przybędą one do Kaesongu 
przypuszczalnie 17 kwietnia.

Delegacja koreańsko - chiń
ska wybrała w Kaesongu — 
mieście obróconym przez bom
bowce amerykańskie w perzy
nę — najlepiej zachowane bu 
dynkl, w których czynione są 
przygotowania do przyjęcia 
chorych i rannych jeńców wo
jennych.

Korespondenci prasowi, któ 
rzy zwiedzili kilka prowizo
rycznych szpitali 1 budynków 
przygotowanych do przyjęcia 
Jeńców, podkreślają, te do
wództwo wojsk ludowych po
czyniło wszystkie niezbędne 
kroki w celu przejęcia leńców 
od strony przeclwnel 1 zapew
nienia lm odpowiedniej pomo
cy lekarskiej.

Jak wynika z doniesień a- 
gencjl Reutera, do Pusanu 
przybyła z wysp Czedżudo 
pierwsza grupa 770 chorych 
1 rannych Jeńców koreańskich 
1 chińskich, którzy w myśl po 
rozumienia podpisanego prze? 
obie strony — mają być rena 
trlowanl. Przybvli oni do Pu
sanu na pokładzie statku do 
santowego 1 będą skierowań) 
do Panmundżonu, gdzie w dniu 
20 bm. rozpocznie się wymia
na Jeńców obu stron;

oddanie statku do eksploata
cji.

BYDGOSZCZ. W Bydgo
skich Zakładach Obuwia 
pierwsi na wartach, produk- 
cyjitych dla uczczenia Święta 
klasy robotniczej stanęli ro
botnicy warsztatu montażowe
go Nr 424 z mistrzem Leo
nem Jarockim na czele. Peł
niąc warty produkcyjne po
stanowili oni wzmóc wysiłki 
nad pełną realizacją podję
tych zobowiązań długookre
sowych oraz wykonać do dnia 
30 kwietnia br. 250 par obu
wia ponad plan.

Liczne warty produkcyjne 
dla uczczenia Święta 1 Maja 
zaciągnęli takie robotnicy Byd 
gosklego Przemysłu Zjedno
czenia Budowlanego.

SZCZECIN. Również ro
botnicy szczecińskich zakła
dów pracy chcąc godnie ucz
cić zbliżający się dzień Świę
ta pracy stają na wartach 
l-majowych, podejmując do
datkowe zobowiązania. Warty 
zaciągnęła m. 1n. załoga za
trudniona przy rozbudowie 
elektrowni.

Filmowcy 
czechosłowaccy 
w Łodzi

ŁÓDŹ. Z okazji trwającego o- 
becnle Festiwalu Filmów Cze
chosłowackich przebywa w Pol 
eoe delegacja przedstawicieli kl 
nematografil Czechosłowacji.w 
skład którel wchodzą dyrek
tor studia filmów fabularnych 
w Bratysławie Franciszek Ża
czek, artystka filmowa Marce
la Martlnkova, odtwórczyni 
jednej z głównych ról w fil
mie „Jutro będzie 6lę wszędzie 
tańczyć" oraz szef propagan
dy Państwowego Filmu Cze
chosłowackiego Wacław Żlż- 
ka. W dniu 13 bm. filmowcy 
czechosłowaccy przybyli do 
Łodzi. W pierwszym dniu 6wo 
Jego pobytu odwiedzili oni 
atelier łódzklei wytwórni fil
mów fabularnych, zapoznając 
sle z postępami w pracy nad 
realizacją kilku najnowszych 
filmów produkcji polskiej, m. 
In. filmu „Piątka z ul. Bar
skiej". Wieczorem w kinach 
„Polonia" 1 „Wolność" odby
ło 6lę spotkanie gości czecho 
słowackich z publicznością.

nlu ! praktyce codziennego 
życia nierozerwalną wlęzlą 
działalność patriotyczną 1 oby
watelską z działalnością ka-\ 
płańską. W Imieniu Władzy 
Ludowej życzę Wam owocnych 
wyników pracy dla dobra na
szej Ojczyzny".

W Imieniu duchowieństwa 
przemówił ksiądz proboszcz 
Franciszek Bardzik ze Złoto
głowie, pow. Nysa.

W dniu 14 1 15 bm. ślubo
wanie składało kilkuset księ
ży z woj. stallnogrodzklego.

Również w Prezydium Woj. 
Rady Narodowej we Wrocławiu 
kilkudziesięciu księży z tere
nu województwa złożyło uro
czyste ślubowanie, które przyj 
mował przewodniczący prezy
dium Woj. RN. A. JSaczdśnlak.

W obradach blorą udział 
członkowie Prezydium Zarzą
du Głównego ZSCh oraz pre
zesi, wiceprezesi 1 sekretarze 
wszystkich wojewódzkich za
rządów Związku.

Na obrady przybyli: zastęp 
ca przewodniczącego Rady 
Państwa, wiceprezes NKW 
ZSL — Stefan Ignar, minister 
■PGR-ów, zastępca członka Blu 
ra Politycznego KC PZPR — 
Hilary Ćhełchowskl. minister 
Leśnictwa — Bolesław Pode- 
dwomv, minister Skupu — An 
toni Mierzwiński, wiceminister 
Rolnictwa — Marian Jawor
ski, wiceminister Przemysłu 
Rolno - Spożywczego — Jan 
Domański, wiceminister Kul
tury 1 Sztuki — Stanisław Pio 
trowskl, zastępca kierownika 
Wydz. Rolnego KC PZPR — 
Władysław Kozdra, wicepre
zes Centralnego Związku Śpól 
dzlelczego — Józef Bieniek o- 
raz przedstawiciele organlza- 
cll masowych 1 zainteresowa
nych Instytucji.

Przed przystąpieniem do ob 
rad uczestnicy Plenum złoży
li hołd pamięci Wielkiego 
Stalina. Uczcili oni również 
pamięć Prezydenta CSR Klę- 
menta Gottwalda.

W czasie obrad Plenum do
konało zmiany w składzie Pre 
zydlum Zarządu Głównego 
ZSCh. W związku z wyborem 
przez Sejm Polskiej Rzeczypo 
spolltej Ludowej po6. Józefa 
Ozgi - Michalskiego na stano
wisko Wicemarszałka Sejmu 
oraz, blorąc pod uwagę Jego 
obowiązki , jako sekretarza 
NKW ZSL' — Plenum przyję
ło do wiadomości rezygnację 
Wicemarszałka Józefa Ozgl- 
Mfchalsklego, ze stanowiska 
Prezesa ZSCh'. Następnie Ple
num dokooptowało do Zarządu 
Głównego ZSCh Antoniego 
Korzycktego, wybierając go le 
dnomvśln!e na stanowisko Pre 
zesa Zarządu Głównego ZSCh.

Na członka Zarządu Główne 
go ZSCh dokooptowano rów
niej Józefa Sanockiego, które 
mu Plenum powierzyło stano
wisko sekretarza Zarządu Głó
wnego ZSCh.

Głównym tematem obrad 
Plenum Jest wytyczenie zadań 
organizacji samopomocowej w 
czwartym roku planu 6-lefn!e- 
go w oparciu o uchwały VIII 
Plenum KC PZPR. Zagadnie
nia te szeroko omówił w refe

Tworzymy architekturę
godną naszych czasów

się przygotować elementy ru
rociągów zasilających dla no
wobudowanej Jednostki o 10 
dni wcześniej niż zaplanowa
no. Dzięki temu czas zaosz
czędzony przez załogę można 
będzie wykorzystać na mon
taż rurociągów na tej Jedno
stce, co z kolei przyspieszy

Architekci polscy, zgroma 
dzenł w dniach 12 — 15 
kwietnia br. na Krajowej Na
radzie Architektów, przekazu
ją Wam, Obywatelu Prezesie 

_Rady Ministrów jako Pierw
szemu Budowniczemu Polski 
Ludowej — gorące pozdrowie
nia 1 wyrazy jednomyślnej 
woli wzmożenia j pogłębienia 
wysiłków przy realizacji za
dań Frontu Narodowego w 
dziedzinie architektury i bu
dowy miast w Polsce,

Na Naradzie naszej wszech
stronnie naświetlono i kryty
cznie przedyskutowano doro
bek architektury w dotych
czasowym przebiegi! realizacji 
planu 6-letniego. Narada po
stawiła zadanie podniesienia 
na wyższy poziom odpowie
dzialności architektów za dal
szy rozwój architektury.

Nowy ustrój Polski Ludo
wej, budowa podstaw socjaliz
mu otworzyły nowy okres w 
rozwoju architektury polskiej. 
Od czasu wskazań Partii 1 
Rządu, udzielonych architek
tom w roku 1949, podstawową 
metodą rozwoju polskiej twór
czości architektonicznej stała 
się wypracowana w architek
turze narodów Związku Ra
dzieckiego metoda realizmu 
socjalistycznego, dzięki której 
uzyskaliśmy większe zrozu
mienie socjalistycznej archltek 
tury | głębsze zrozumienie 
miejsca architekta w narodzie 
budującym ustrój socjallstycz 
ny.

Znając głębokie zaintereso
wanie 1 troskliwą opiekę Partii 

1 Rządu i osobiście Obywatela

Rosną giganty 
socjalizmu

KRAKÓW. Budowa powsta 
Jącel na obszarze Krakowskie 
go Zagłębia Węglowego ko
palni „Kościuszko — Nowa" 
szybko postępuje naprzód. Z 
miesiąca na miesiąc, z tygod
nia na tydzień gęstnieje pod 
ziemią sieć chodników, przeko 
pów. przecinek, szybików 1 po 
chylni. Nowoczesnymi maszy
nami górnicy wgryzają się w 
kamień 1 skałę, drążąc dojścia 
do pokładów czarnego złota.1 
Rosną również nowoczesne u- 
rządzenla kopalni na po
wierzchni.

Tempo pracy wzrasta z każ
dym dniem. W marcu gćmicy- 
buctownlczowle wydrążyli o 
510 metrów bież, więcej niż 
w styczniu.
_ Uruchomiono Już część cen
tralnej rozdzielni dołowej, 
montaż dalszych fragmentów 
zbliża się do końca.

Aby przyspieszyć tempo bu 
dowy, aby w pełni wywiązać 
61ę z nakreślonych zadań, by 
obok „Wesolel II" 1 „Ziemo
wita" trzecia wielka kopalnia 
mogła rozpocząć^przed termi
nem wydobycie węgla, cała za 
łoga kopalni „Kościuszko" 
przystąpiła do długookresowe
go czynu produkcyjnego. Gór 
nlcy postanowi) do końca br. 
przebić o 540 metrów bież, 
chodników I przekopów więcej 
niż przewidywał plan. W kwle 
tnlu dla uczczenia Święta 
1-MaJowego załoga postano
wiła przekroczyć plan o 60 
metrów bież.

Na globalne to postanowie
nie złożyło się wiele zobowią
zań poszczególnych zespołów 
przodkowych.

Pierwsze grupy ctorych i rannych jeńców
obu stron

wyruszyły do neutralnej strefy Panmundżonu
PEKIN. Korespondent agencji Nowych Chin donosi 

z Kaesongu, że zgodnie z zawartym przez obie strony po
rozumieniem, w dniu 14 kwietnia rozpoczął się transport 
do Kaesongu poszczególnych grup chorych i rannych Jeń
ców wojennych znajdujących się w obozach Korei Półno
cnej.

Z obrad I Krajowej Narody Architektów.
Na zdjęciu: W imieniu architektów radzieckich przemawia 

do zebranych naczelny architekt Moskwy, rzeczywisty czło
nek Akademii Architektury ZSRR 1 Akademii Ukraińskiej SRR 
— Aleksander W. Wlasów. t. (Fot — CAF)

List uczestników I Krajowej Narady Architektów
do Towarzysza Bolesława Bieruta



Z frontu walki o szybkie siewy
w PGR-ach

W Państwowych Gospodarstwach Rolnych okręgu kosza
lińskiego siewy w pełni.

W siewach przodujq zespoły:
procent wyko 

kłosowych
nanla zasler 
motylków.

rów zbóż 
orki włos

Biesiekierz 101 64,6 83,5
Mścice 100 102 92,5
Bobrowo 100 24.8 88
Bonin 98,8 87,8 92,1

Opóźniajq się zespoły:
procent wyko 

kłosowych
nanla zaslev 
motylków.

rów zbóż 
orki włos

Kołobrzeg 25,7 26,8 51
Glżyno 53,8 25 48
Strzepowo 56,2 32,6 79,2
Oleśnica 66,2 15,4 67,3

PGR Mścice na czołowym miejscu
Spośród przodujących zespołów na szczególne wyróż

nienie zasługuje zespół PGR Mścice, który jesienlą ubie
głego roku, na skutek podmokłej gleby 1 niesprzyjających 
warunków atmosferycznych zasiał zaledwie 16 ha zbóż 
oelmyeh. Dzięki jednak starannym przygotowaniom, do
brej organizacji 1 wydajności pracy całej załogi zmobilizo
wanej przez organizacje partyjne, dzięki współzawodnictwu 
z zespołem PGR Strzepowo — zespół Mścice w szybkim 
tempie nadrobił zaległości I wysunął się na czołowe miej
sce w okręgu. Dyrektorem zespołu jest tow. Krośnlckl, 
starszym agronomem Jan Gąszcz. Na wyróżnienie zasłu
guje również kierownik gospodarstwa Dobre, który potra
fił skutecznie zwalczyć szereg powstałych w akcji siewnej 
trudności. •

PGR Bonin końęzy siewy 
zbóż kłosowych

Zespół PGR Bonin w zasadzie zakończył siewy zbóż 
kłosowych jako pierwszy zespół w województwie koszaliń
skim. Brakujące 1,2 procent planowego obsiewu, to około 
5 ha czumizy, prosa I kukurydzy, zaliczających się do 
zbóż kłosowych, które mogą być siane dopiero w połowie 
maja. W zespole Biesiekierz na podkreślenie zasługuje 
wzorowa organizacla pracy oraz dobra współpraca dyrek
cji z organizacją partyjną I związkową.

Zespół PGR Kołobrzeg 
na szarym końcu

Wyraźn’e w tyle pczostaje zespół Kołobrzeg, który 
I w zeszłorocznych żniwach, zasiewach leslennych 1 wykop
kach wyraźnie odstawa! od pozostałych zespołów 1 wiókł 
się zawsze na szarym końcu.' Dyrektor tego zespołu Tade
usz Ciesielski nic dopilnował należytego przygotowania 
ciągników I maszyn, które zaczęły psuć się Już od pierw
szych dni prac siewnych. Dyrektor Ciesielski nie postępu
je w mrśl wskazówek OZ PGR w Koszalinie, uchyla się 
od współpracy z komitetem zespołowym partii I rolną ra
dą zakładową. Jednym słowem pragnie rządzić się sam 
I to w dodatku bardzo źle.

Przyśpieszyć fempo siewów
Zasiewy zbóż kłosowych wykonano w całym okręgu 

średnio w 76,8 proc., zbóż motylkowych gruboziarnistych 
w 32,3 proc, i orki wiosenne w 69,6 proc. Przed robotni
kami I traktorzystami PGR stoi obecnie zadanie jak naj
wcześniejszego zakończenia zasiewów zbóż kłosowych 
I wydatnego przyśpieszenia postępujących dotąd w wol
nym tempie zasiewów zbóż motylkowych. Nie trzeba rów
nież osłabiać tempa orek wiosennych, wywózki 1 przyory
wania obornika pod okopowe.

Dyrekcje zespołów, komitety zespołowe partii I rolne 
rady zakładowe już zawczasu muszą przystąpić do mobili
zacji wszystkich zdolnych do pracy członków rodzin robo
tników I pracowników umysłowych do pomocy przy sa
dzeniu ziemniaków 1 pielęgnacji okopowych. (r).

Bestialstwa amerykańskich
piratów w Korei

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donos!, że lotnictwo ame 
rykańskie dokonuje nadal na 
lotów na spokolne miasta 1 
wsie Korei Północnej.

XV nocy z 13 na 14 kwiet
nia nad miastem Czhonczin po 
lawiło się 120 amerykańskich 
bombowców t myśliwców, któ 
re rozpoczęły zaciekle bombar 
dować I ostrzeliwać z broni po 
kładowei miasto 1 jego okoli
ce. Nalot trwał do świtu. Nad 
ranem amerykańskie okręty 
wciskowe ostrzelały Czhon- 
c.zln z dział artyleryjskich. 
Następnie nad miastem ukaza 
łv sle ponownie amerykańskie 
bombowce 1 myśliwce. Zrzuco 
no klikasz bomb, w tym wie
le bomb napalmowych. Zbu
rzono 1 spalono wiele ziemia
nek 1 Innych budynków oraz 
dwa szpitale 1 trzv 6zkoły. Za
bito i zraniono około 200 > 
sób. \

Lotnictwo amerykańskie 
również dokonuje nadal nalo
tów na rejonv wiejskie Korei 
Północnej, usiłując przeszko
dzić w wiosennych pracach po 
lowych Dnia 9 kwietnia gru
pa samolotów amend:ań6klch 
ostrzelała z bronf pokładowej 
pracujących w polu chłopów 
w powiecie Aadun. Dnia 8

bm. bombowce amerykańskie 
zrzuciły wiele bomb kruszą
cych na pola w okolicach Won 
6anu.

15 kwietnia lotnictwo ame
rykańskie bombardowało 1 o- 
strzellwało przez cały dzień 
osiedla wiejskie 1 pola w oko
licach Phenlanu. Zabito wlelp 
chłopów, którzy pracowali w 
polu oraz zniszczono znaczne 
Ilości Inwentarza rolniczego.

Sukces
sił postępowych
w Indiach

MOSKWA. Agencja TASS 
podaje z Delhi:

— Kandydaci Komunistycz
nej Partii Indii osiągnęli zwy
cięstwo w wyborach do rady 
miejskiej Sonarpur. Spośród 
9 mandatów komuniści uzy
skali 8.

W wyborach do rady mlej- 
kiet Mldnapur osiągnęli zwy- 
clęstwo kandydaci Zjednoczo
nego Frontu Demokratyczne
go, którzy uzyskali 5 spośród 
9 mandatów^

Dążyć będziemy do tego 
aby w pełni dorównać 

wspaniałemu rozwojowi życia w Polsce Ludowej
REZOLUCJA UCZESTNIKÓW

I KRAJOWEJ NARADY ARCHITEKTÓW 
(Skrót)

Uchwalona przez uczestni
ków 1 Krajowei Narady Archi 
tektów rezolucja stwierdza 
na wstępie, że narada odbywa 
la 61ę w okrasie kiedy ostat
nie genialne prace Józefa 
Stalina 1 uchwały XIX Zjazdu 
KPZR wytyczyły dalsze dro
gi rozwojowe wielkiego Kraju 
Rad, ukazując równocześnie 
wszystkim narodom sięgające 
daleko w przyszłość perepekty 
wy postępu. Cała postępowa 
ludzkość Jednoczy się pod 
przewodnictwem Związku Ra
dzieckiego w walce o pokój 
I postęp, rozwlla de 1 rozkwi
ta ooartv o braterską współ
prace potężny obóz socjaliz
mu. Rezolucja W6kazule, że 
pięknym świadectwem nowego 
typu stosunków mfędzynarodo 
wych, lakle panują w tym o 
bozie, stosunków opartych na 
braterskfel współpracy 1 wza- 
lemnet pomocy wvzwolonvch 
narodów, test wsnanlałv dar 
Związku Radz'eckte<’-> dla Pol 
skl. '"udowany Warszawie 
Pałac Kultury 1 Nauki lm. Jó
zefa Stalina.

Rezolucla podkreśla, że na 
rada odbywała się w okresie, 
gdy ztednorzony we wspólnym 
froncie naród reallznte wielkie 
zadania druglel połowy planu 
6-letnIego.

W dalszym ciągu rezolucji 
czytamy:

„Wszyscy zdajemy sobie 
sprawę, jakie niebywale per
spektywy stworzył dla rozwo 
Ju architektury nowy U6tról w 
Polsce 1 realizacja zadań 
pierwszych lat planu 6-letnle- 
go. Jesteśmy śwlądkaml, Jak 
zmienia się obraz naszel Oj
czyzny. lak z kraju zacofane
go gospodarczo 1 kulturalnie 
tworzy się państwo silne 1 u- 
przemysłowlone. Jesteśmy 
świadkami wielkiego rozkwitu 
techniki I nauki, postępowej 
przehudowy całego układu 
społecznego.

Codzienna 1 wytrwała nasza 
praca przyczynia cię do zwlęk 
szenla wkładu Pol6kl w dzieło

obrony pokoju na całym świę
cie.

Wskazania Partii i Rządu, 
udzielone erchltektom w roku 
1949, odegrały doniosłą rolę 
w rozwoju archltekturyr pol
skiej.

Podstawową wytyczną roz
woju polskiej twórczości archi 
tektonicznej stała się ukształto 
wana na gruncie twórczych po
szukiwań 1 osiągnięć architek
tury narodów Związku Radzie
ckiego metoda realizmu socja
listycznego. W minionym okre 
6le narastały wysiłki architek
tów polskich do opanowania 
metody realizmu socjalistyczne 
go. co dodatnio wpłynęło na re 
zultaty naszej pracy".

Po omówieniu braków 1 za
hamowań w twórczości archi
tektów polskich rezolucja wska 
zu,|e drogi dalszego rozwoju 
twórczości architektonicznej w 
Polsce.

„Rozwói twórczości archltek 
tonlcznei w Polsce w kierunku 
realizmu socjalistycznego wy
maga pogłębienia postawy ide
owo - artystycznej architektów 
1 podniesienia na wyższy po
ziom ich umiejętności zawodo
wych.

Właściwa dla twórcy socjall 
stycznej architektury postawa 
Ideowa powinna wyrażać 6ię w 
najwyższej dbałości o zabezple 
czenfe materialnych 1 ducho
wych potrzeb narodu. Źródłem 
ldeowoścl Jest czerpanie na
tchnienia z nowego życia i 
wielostronnej twórczości naro 
du, z Jego przodujących nur
tów w przeszłości 1 porywa
jących perspektyw.

Narada stawia przed ogó
łem architektów 1 urbanistów 
polskich, prolektantów, budów 
nlczych 1 pracowników nauki 
następujące najważniejsze za
dania: »

1) Pogłębienie znajomości 
nauki marksizmu — lenlnlzmu. 
urbanistyki socjalistyczne I 1 e- 
stetykl markstetowsko — leni
nowskiej: ,

WIELCY wodzowie proletariatu, Lenin 1 Stalin, w swoich 
genialnych pracach dużo uwagi poświęcili kwestii 
chłopskiej. Oni pierwsi od śmierci Marksa 1 Engelsa 

wskazali proletariatowi całego świata znaczenie chłopstwa Ja
ko sojusznika w walce o władzę proletariatu, a po zwycięstwie 
— w budowle nowego ustroju. Lenin 1 Stalin stworzyli na
ukę o sojuszu robotniczo-chłopskim. Gruntowne zapoznania się 
z jej założeniami ma zasadnicze znaczenie nie tylko dla każde
go aktywisty partyjnego, zwłaszcza na wsi, ale również dla 
każdego działacza społecznego. XV poznaniu tej genialnej na
uki wielką rolę odegra niewątpliwie zbiór prac pt. „Lenin 
1 Stalin o socjalistycznej przebudowie wsi", wydany niedawno 
przez „Książkę 1 Wiedzę". Książka ta będzie nieocenioną 
pomocą w realizowaniu polityki Partii 1 Rządu na wsi.

W * ♦
Nazajutrz po rewolucji, Lenin w przemówieniach do delega 

tów biedoty obwodu moskiewskiego, na I Ogólnorosyjsklm' 
ZJeźdzle wydziałów rolnych 1 komitetów biedoty 1 komun, 
wreszcie na VIII ZJeźdzle RKP(b) 1 w wielu Innych przemó
wieniach 1 artykułach nakreślił drogi przejścia chłopstwa 
pracującego na tory socjalistycznej gospodarki, podkreślił 
konieczność sojuszu ze średnim chłopstwem. Lenin sformuło
wał podstawowe hasło, które stało się wytyczną polityki par
tii 1 rządu na wsi: oprzyj się na biedocie, umacniaj sojusz ze 
średnlaklem, ani na chwilę nie przerywaj walki z kułakiem.

W styczniu 1923 roku Lenin napisał słynny artykuł 
„O spółdzielczości". Artykuł ten, wraz z artykułem „O na
szej rewolucji", Stalin nazwał politycznym testamentem Le
nina. XV artykule tym twórca państwa socjalistycznego wska
zał na wielką rolę spółdzielczości w warunkach władzy ra
dzieckiej oraz głęboko uzasadnił konieczność przebudowy 
gospodarki chłopskiej w oparciu o nieustanny rozwój spół
dzielczości niższych 1 wyższych form. Leninowski program 
uspółdzlelczenla legł u podstaw socjalistycznej przebudowy 
rolnictwa. Jego myśli 1 wskazówki rozwinął Nieśmiertelny 
Stalin.

Szczególne znaczenie mają dla nas nauki Lenina 1 Stalina 
o ekonomicznych 1 politycznych podstawach sojuszu robotni
czo-chłopskiego w okresie przejściowym od kapitalizmu do 
socjalizmu, w warunkach Istnienia dwóch form własności 
środków produkcji — socjalistycznej w przemyśle 1 prywatnej 
w drobnotowarowej gospodarce chłopskiej.

„Nie można bez końca. — uczył Stalin — tj. w ciągu zbyt 
długiego czasu, opierać XXRadzy Radzieckiej 1 budownictwa 
socjalistycznego na dwóch różnych bazach, na bazie najwięk
szego 1 najbardziej zjednoczonego socjalistycznego przemysłu 
I na bazie najbardziej rozdrobnionej 1 zacofanej drobnotowa
rowej gospodarki chłopskiej".

Na gruncie różnicy form własności na środki produkcji 
powstają sprzeczności interesów klasy robotniczej 1 chłop
stwa w sprawach bieżących. Te bieżące sprzeczności dotyczą 
np. polityki cen, ustalania podatków ltd. Ponad tymi sprzecz
nościami góruje Jednak — Jak podkreślał Stalin:

„...jedność interesów proletariatu I chłopstwa w sprawach 
zasadniczych, ich wspólne ’alnteresowanle w triumfie socja
listycznej drogi rozwoju gospodarki narodowej. Stąd sojusz 
klasy robotniczej 1 chłopstwa".

Dzięki obaleniu kapitalizmu, po raz pierwszy od wieków

21 Bardzie) konkretne, kry- 
tyczne poznanie I wykorzysta 
nie naszego wspaniałego poetę 
powego dziedzictwa narodowe 
go. a także światowego, pozna 
nie bogactwa postępowych nur 
tów w architekturze.

3) Szersze 1 konkretniejsze 
studiowanie I stosowanie do
świadczeń przodującej dziś 
kultury architektonicznej śwla 
ta — bratnlei architektury ra
dzieckie! — w zakresie meto
dy twórczej oraz umiejętności 
artystycznego wyrażania wsnól 
nel wszystkim wolnym naro
dom, socłall6tycznel treści po
przez kompozycję 1 formę ar
chitektoniczną.

4) Opanowanie najnow
szych zdobyczy techniki budo 
wlanej I wzmocnienie walki o 
doskonalenie rozwiązań technl 
cznych 1 użytkowych, o lepszą 
Jakość 1 ekonomlczność budów 
nlctwa.

Narada wzywa ogół archi
tektów polskich do rozwijania 
atmosfery szerokiej, fachowej 
1 społecznej krytyki 1 samo
krytyki, Jako najskuteczniej
szego oręża przezwyciężenia 
braków 1 trudności, lako nie
odzownego warunku rozwoju 
naszej architektury I poszcze
gólnych jej twórców.

Wykonanie zadań wynika
jących ą Programu Frontu Na 
rodowego walki o pokót I plan 
6-letnl w dziedzinie architek
tury. usilna praca, aby każda 
z budów tego planu wyrażała 
w swel architekturze wielkie 
Idee, którymi żyje nas* naród 
— lest śwlętvm obowiązkiem 
polskich architektów.

Wzmożemy wysiłki dla lak 
najlepszego wykonania zadań 
stojących przed nami w planie 
sześcioletnim.

Przez ofiarna i wydajną pra 
cę własną, przez aktywna dzla 
łalność kół zakładowych, od
działów terenowych i Zarządu 
Głównego SARP-u. dążyć hę 
dzlemy do tego. ahv w pełni 
dorównać wspaniałemu roz
wojowi życia w Polsce Ludo- 
wel 1 stworzvć architekturę 
godną naszych czasów, praw
dziwą architekturę socjalisty
czną.

BERLIN. Jak donosi agen
cja ADN, na rozkaz prokura
tury luenebursklej w dniach od 
9 do 11 przeprowadzono w Ha 
nowerzp około 90 rewizji w 
mieszkaniach zachodnio - nie
mieckich obrońców pokoju.

* * *

NOWY JORK. Strajk robot 
nlków w Sao Paulo (Brazylia), 
którzy domagają się poprawy 
warunków bytu, rozszerza się 
na Inne miasta brazylijskie.

* * *

NOWY JORK. _ Dziennik 
brazylijski „Imprensa Popu
lar" donosi, że odbyło sle nad 
zwyczajne posiedzenie Komi
tetu Krajowego Komunistycz
nej Partii Brazylii, poświęco
ne pamięci Józefa Stalina.

* * *

HAGA. Dziennik „De XV a ar 
held" donosi, że 19 kwietnia 
odbędzie się w Amsterdamie 
na znak protestu przeciwko 
wskrzeszaniu mllitaryzmu nie 
miecklego konferencja Holen
derskiej Rady Pokoju. W kon 
ferencjl wezmą udział przed
stawiciele wszystkich warstw 
ludności. * * *

PARYŻ .„Humanlte" opu
blikowała obszerną listę za
kładów pracy we Francji, w 
których odbywają się krótko
trwałe strajki protestacyjne 
przeciwko prześladowaniu przy 
wódców organizacji postępo
wych, • * ft

LONDYN. Dnia 14 hm. w 
Edynburgu rozpoczęły się ob
rady Krajowej Konferencll 
Kobiet — Labourzystek. Otwfe 
rając konferencję przewodni
cząca Jessle Smith oowltała z 
aprobatą propozycję Rządu 
Chlńsklel Republiki Ludowej 
w sprawie pokojowego uregu
lowania kwestii koreańskiej.

* * *

RZYM. XV wielu miejscowo 
śclach XVłoch przywódcy I 
członkowie partii socjaldemo
kratycznej, republikańskiej I 
liberalne! opuszczalą szeregi 
tych partii na znak protestu 
przeciwko antvh>dowej polity
ce Ich kierownictwa.

LENIN
o socjalistycznej

chłopstwo pracujące wyzwoliło się z niewoli obszarnika. Kla
sa robotnicza przeprowadziła reformę rolną 1 obdarzyła chło
pów ziemią. Dzięki obaleniu kapitalizmu chłop pracujący 
stał się współgospodarzem kraju. Dzieciom chłopskim umo
żliwiony został dostęp do wszystkich uczelni. XVszystkle te 
zdobycze i wiele Innych powodują, że chłopstwo pracujące 
Jest całym sercem po stronie proletariatu. Pracująca wieś 
Jest zainteresowana żywotnie w ostatecznym zwycięstwie so
cjalizmu. X

Chłopstwo pracujące musi się Jednak samo, na własnym 
doświadczeniu przekonać o wyższości zespołowej gospodarki. 
1 dlatego w okresie przejściowym od kapitalizmu do socjali
zmu. dopóki na wsi istnieje gospodarka drobnotowarowa, 
państwo musi zapewnić takie formy współpracy ekonomicz
nej między miastem 1 wsią, które będą uwzględniać Interesy 
chłopa nie tylko Jako człowieka pracy, ale również Jako drob
nego prywatnego posiadacza, zainteresowanego w sprzedaży 
swych produktów na rynku. Konieczność ta wypływa z obiek
tywnych praw ekonomicznych, które rządzą drobnotowarowa 
gospodarką. XVymagaJą one utrzymania wymiany towarowej, 
a co za tym Idzie — handlu 1 pieniądza. XVlęż socjalistycz
nego przemysłu z'drobnotowarową gospodarką utrzymuje się 
bowiem za pomocą wymiany rynkowej.

Uwzględniając różnice między przemysłem socjalistycznym 
a drobnotowarową gospodarką chłopską, llyąc się z oblek 
tywnyml prawami ekonomicznymi, państwo świadomie ksztal 
tuje 1 umacnia spójnię gospodarczą między rolnictwem 1 
przemysłem. Spójnia ta stanowi podstawę ekonomiczną so
juszu robotniczo-chłopskiego. Jej szczególny charakter po
lega na tym, że uwzględnia Interesy obydwu stron. Lenin 
1 Stalin wskazywali, że NEP — nowa polityka ekonomiczna, 
stosowana przez Związek Radziecki w okresie przejściowym 
od kapitalizmu do socjalizmu — umożliwia wolność handlu, 
zapewniając Jednocześnie państwu regulującą rolę na rynku. 
Oznacza to, że chłop może sprzedawać swobodnie swe nad
wyżki produkcji towarowej na rynku. Państwo Jednakże 
zaimuje decydujące miejsce w odbiorze produktów rblnych, 
ogranicza handel kapitalistyczny, walczy ze spekulacją, nie 
dopuszcza do gwałtownych wahań cen.

Opierając się na genialnej nauce Lenina I Stalina w 6pra 
wie polityki ekonomicznej państwa w okresie przejściowym 
od kapitalizmu do socjalizmu. Towarzysz Bierut na VII Ple- 
num KC PZPR wżkazal na konieczność umacniania spójni 
między miastem a wsią. Towarzysz Bierut podkreślił, że w 
warunkach nadmiernej dysproporcji między rozwojem pro
dukcji socjalistycznego przemysłu 1 drobnótowarowego rol
nictwa, zwiększonej przez suszę, podstawowe znaczenie po-



Dobry start 
spółdzielców z Włynkówka

Spółdzielnia produkcyjna 
III typu we Włynkówku (gmi
na Bruskowo Wielkie, pow. 
Słupsk), powstała 29 paź
dziernika ub. r. Istnieje więc 
dopiero szósty miesiąc, ale |uż 
Jest stawiana Jako przykład 
nawet dawniej zorganizowa
nym spółdzielniom w powie
cie.

O spółdzielni we Włynków
ku mówiło się z górą ti*zy la
ta. Na|wlęceJ wkładu w jej 
zorganizowanie włożył prezes 
gromadzkiego koła ZSL Stani
sław Sobczak. Wokół niego 
6kuplla się większość człon
ków koła ZSL — Jan Spycha
ła, Andrzej Gregorczyk, Józef 
Falkowski 1 inni. Cl ludzie 
chcleli spółdzielni 1 walczyli 
o nią.

Nie chclał spółdzielni we 
Włynkówku 1 walczył przeciw 
niej Jan Janicki, Piotr Go
zdeckl. Janicki lest kułakiem. 
Nie było roku, by nie zatrud
niał sił najemnych. Przez trzy 
lata pracowała u niego głucho 
niema robotnica. Kułak znę
cał się nad kaleką, . Janicka 
często biła Ją, a za trzy lata 
ciężkiej pracy „podarowała" 
Jel... gumowe buty 1 6tarą su
kienkę. Janicki rozumował 
tak: „Jak powstanie spółdzlel 
nla. to kto bedzle u mnie ro
bił?" Gozdeckl niedaleko od 
niego odpadł. Ten znów lubi 
„kombinować". Gdy trzeba 
było sprzedać zboże dla pań
stwa, to „nie miał", a ostatnio 
okazało się. że samef pszenicy 
stechło mu kilkadziesiąt kwin
tali.

Były więc we Włynkówku 
Swa obozy. Gdy Sobczak prze 
konni któregoś z chłopów do 
spółdzielni, zaraz z|awlł się 
tam Gozdeckl lub Janicki. 
I walkę o człowieka trzeba by
ło często zaczynać od nowa. 
Ale w międzyczasie rosła spół 
dzielnie w pobliskim Strzelln- 
ku. Gospodarowała coraz le
pie!. Chłop! z Włynkówka zdo 
byli w niej s'1negp sojusznika 
w walce o spółdzielnię w swej 
gromadz'e. Zadawała ona 
k’nm kułackim bredniom. W 
połowi" ub. roku zorganizo
wali Komitet Zaloł”c!e'«kl. a 
29 października 17 chłopów 
p^nlsało statut.

Na plerwszvm walnym ze
braniu Sobczak długo w noc 
C’vtał statut.

i STALIN 
przebudowie wsi
siada zapewnienie chłopstwu swobodnego zbywania na ryn
ku nadwyżek zbożowych 1 Innych produktów przy Jednocze
snym umocnieniu regulującej roli państwa na rynku 1 sta
łym rozwijaniu walki „przeciwko elementom kapitalistycznym 
wsi 1 miasta, usiłującym zrywać spójnię gospodarczą i pod
ważać sojus? robotniczo - chłopski w drodze podbijania cen 
na produkty rolne, w drodze uchylania się kułaków 1 Ich za
uszników ód świadczeń 1 obowiązków względem państwa, 
w drodze rozpalania spekulacji 1 anarchii w obrotach wol
norynkowych...", Spójnia między miastem a wsią nie ogra
nicza się tylko do uwzględniania bieżących Interesów chłop
stwa 1 klasy robotniczej. Przeciwnie, przygotowuje ona 
„grunt dla zjednoczenia rozproszonych 1 drobnych gospo
darstw chłopskich w wielkie gospodarstwa społeczne". So
cjalistyczny przemysł, dostarczając wsi coraz większej Ilo
ści maszyn rolniczych, traktorów, nawozów sztucznych ltd., 

przyczynia 6lę do wzrostu wydajności z hektara, ułatwia 
pracę na roli, zwiększa chłopskie dochody. Potężny stru
mień maszyn rolniczych, płynący na wieś, przynosi namacal
ne rezultaty, wskazuje chłopstwu na ogromne możliwości, 
wynikające z zastosowania maszyn. Jednocześnie chłopi pra
cujący na własnym doświadczeniu przekonują się, że pełne 
wykorzystanie maszyn Jest niemożliwe na drobnych skraw
kach ziemi, a Jedynie w dużych, zespołowych gospodar
stwach.

Rozwijanie spójni między miastem a wsią Jest więc ściśle 
związane z rozwojem socjalistycznego przemysłu.

Stalin wskazywał, że szybki wzrost przemysłu musi być 
utrzymany za wszelką cenę, gdyż Jest on potrzebny nie tyl
ko dla samego przemysłu, ale przede wszystkim dla rolni
ctwa, dla chłopstwa, które obecnie najbardziej potrzebuje 
traktorów, maszyn rolniczych, nawozów.

Rozwój przemysłu stanowi główną podstawę rozwoju ca
łej gospodarki narodowej, podstawę dla przezwyciężenia 
zacofania 1 przebudowy rozdrobnionego rolnictwa, podstawę 
dla usunięcia dysproporcji. Istniejącej między tempem pro
dukcji socjalistycznego przemysłu 1 drobnotowarowego go
spodarstwa chłopskiego. Ale całkowita likwidacja tej dys
proporcji, mającel tak ważne znaczenie dla socjalistycznego 
budownictwa, możliwa Jest tylko na jednej drodze:

„Wyjście polega na stopniowym, lecz nieprzerwanym Je
dnoczeniu drobnych 1 najdrobniejszych gospodarstw chłop
skich, nie w drodze nacisku, lecz za pomocą poglądowych 
przykładów I przekonywania, w wielkie gospodarstwa na 
podstawie społecznej, gromadzkiej, kolektywnej uprawy zie
mi. przy zastosowaniu maszyn rolniczych 1 traktorów, przy 
xasto6owanlu naukowych metod Intensyfikacji rolnictwa*

Innego wyjścia nie ma". (Stalin. Referat KC na XV ZJeźdzle 
Partii).

W tym zwięzłym sformułowaniu mieści się zasadnicza po
lityka partii na W61 w okresie przejściowym. Towarzysz 
Stalin rozwinął słynny leninowski plan U6półdzlelczen1a, 
opracował teorię kolektywizacji rolnictwa. Partia w nieu
błaganej walce z kułactwem prowadziła masy chłopskie do 
socjalizmu. Kierując rozwojem ruchu kołchozowego, 06tro 
przeciwstawiała filę wszelkim próbom nacisku w stosunku 
do chłopstwa 1 naruszania zasady dobrowolności, podstawo
wej zasady rozwoju spółdzielczości.

W słynnym artykule „Zawrót głowy od sukcesów" Stalin 
pijał:*

„Sukcesy naszej polityki kołchozowej tłumaczą się mię
dzy Innymi tym, że opiera się ona na dobrowolności ruchu 
kołchozowego... Nie można krzewić kołchozów przemocą. 
Byłoby to głupie I reakcyjne".

Przestrzeganie dobrowolności nie oznacza, że chłopi sami 
żywiołowo wejdą na drogę socjalistycznego rozwoju rolni
ctwa. Towarzysz Stalin bez reszty zdemaskował bucharlnow 
ską „teorię samorzutnego rozwoju", w myśl której dróbno- 
chłopska wieś rzekomo 6ama, w sposób żywiołowy podliża 
za miastem socjalistycznym. Budownictwo socjalizmu na wsi 
mu6l być organizowane 1 kierowane przez klasę robotniczą 
1 jej Partię. Kierownicza rola klasy robotniczej polega na 
przygotowaniu wszystkich niezbędnych przesłanek zwrotu 
mas chłopskich ku kołchozom.

XVII Zjazd Partii, który zebrał się w styczniu 1934 ro
ku, przes7edl do historii pod nazwą „zlazdu zwyclę7ców". 
W referacie sprawozdawczym Józef Stalin powiedział:

„ZSRR w ciągu tego okresu przeobraził się do gruntu, 
pozbywając się cech zacofania 1 średniowiecza. Z kraju rol
niczego stał się krajem przemysłowym. Z kraju drobnej, 
indywidualnej gospodarki rolnej stał się krajem kolektywne 
go, wielkiego, zmechanizowanego rolnictwa...".

• * •
Stalinowska teoria zbudowania socjalizmu na wsi, per

spektywa przejścia do komunizmu, nakreślona w ostatniej 
pracy „Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR", to 
wielki, twórczy wkład w skarbnicę nauki marksistowsko - 
leninowskiej, z której czerpią narody budujące socjalizm. 
Szeroko z tej skarbnicy korzystają masy pracujące Polski. 
Rozwój spółdzielczości produkcyjnej w naszym kraju 
1 I Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej są dobitnym przy
kładem tego, że chłopi pracujący, w oparciu o wskazania 
nieśmiertelnej nauki Stalina, przystępują coraz częściej do 
budowy nowego życia.

Dokładne zapoznanie 61ę z naukami Lenina i Stalina o so
cjalistycznej przebudowie wsi, co bardzo ułatwia nam wy
dany ostatnio zbiór Ich prac, pozwoli wszystkim działaczom 
partyjnym 1 społecznym Jeszcze aktywniej uczestniczyć w 
procesie przemiany wsi polskiej z zacofanej, rozdrobnionej, 
na wysokorozwiniętą materialnie 1 kulturalnie — socjalisty
czną. (MM.)

*) „Lenin I Stalin o aoejaUstycznej przebudowie wsi" Wyd, „Kslątka” 
I Wiedza", Warszawa 195Ż,

— Statut to nasza najwyż
sza spółdzielcza władza — po
wiedział — Jeśli będziemy 
jej słuchali — nie damy się 
kułakom, urośnlemy w sllęl

Dyskutowali oddzielnie każ
dy punkt, a szczególnie spra
wę wkładów. Były różne zda
nia na ten temat, ale zwycię
żyło ledno: „Trzeba wnieść 
pełne wkłady. Bez wkładów 
spółdzielnia nie będzie silna".

Mówili również o tym. Jak 
powinien pracować zarząd. 
I znów zabrał głos Sobczak:

— Przekonaliśmy 61ę, że 
w pojedynkę nie zbudowallbyś 
my spółdzielni. Trzeba nam 
razem'zgodnie pracować 1 ra
zem decydować, bo spółdziel
nia to wspólna własność. A co 
razem wspólnie ustalimy, to 
Już musi być dobrze wykona
ne 1 nad tym musi czuwać za
rząd z przewodniczącym na 
czele.

We Włynkówku od razu za 
brano sle do pracy zespołowo,. 
Praca znalazła sle 1 w zimie. 
Spółdzielcy nie mieli jeszcze 
wspólnej stajni — ośrodek 
spółdzielczy zorganizowali do 
plero kilka dni temu, gdy po 
długich kłopotach PRN przy
dzieliła lm wreszcie odpowled 
nie zabudowania. Drzewo z la
su wywozili Już fednak zespo-' 
Iowo Plan wywozu wykonali 
w 150 proc. Ale po zakoń
czeniu tej pracy padło niepo
kojące pytanie: ,,Co będziemy 
robić dalej? Przecież konie 
nie mogą stać bezczynnie". 
Falkowski miislał więc Jechać 
do niedalekiego Słupska I ro- 
zelrzeć się za pracą dla koni. 
I znalazł. Pomogli mu w Ko
mitecie Powiatowym Partii. A 
potem przez kilka tygodni 
spółdzielcy wozili lód r!o mle
czarni, następnie len dla ro- 
szarnf. Zarobili ogółem około 
60 tvs. zł.

We Włynkówku o siewach' 
myślano Już w zimie. Człon
kowie wnieśli wkład ziemi w 
Ilości 100 ha. Obok gromady 
były Jeszcze odłogi. _ Zadecy
dowano, że ziemie te trzeba 
będzie zagospodarować, przy 
pomocy traktorów.

Agronom POM-u pomógł 
spółdzielcom opracować pla
ny siewne.

Gdv Jednak Jan Spychała 
wrócił z I Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjne! 

spółdzielcy wnieśli pewne po
prawki do tego planu. Chodzi
ło mianowicie o wszechstron
ną gospodarkę.

Spychała mówił: „W spół
dzielni trzeba zaprowadzać no 
we gałęzie gospodarki. Rozma
wiałem na ZJeźdzle z członka 
ml przodujących spółdzielń. 
Wszyscy mówili, że w spół
dzielni trzeba gospodarzyć po 
nowemu.

I znów na wieczornym ze
braniu u Falkowskiego długo 
dyskutowano jak „nabrać roz
machu". I Falkowski pojechał 
do Słupska zakontraktować 3 
hektary warzyw 1 3 ha wcze
snych ziemniaków. '

Wlynkówko sprawnie prze
prowadziło siewy. Na wiosnę 
zasiano ponad 60 hektarów 
kłosowych 1 przygotowano 30 
ha ziemi pod zasiew okopo
wych. W ogrodzie warzyw
nym wre praca.

Indywidualni chłopi we Włyn 
kówku widząc dpbrą pracę 
spółdzielców coraz bardziej na 
blerają do nich zaufania 1 od
suwają się od Janickiego 1 Go 
zdecklego. Gozdeckl, gdy spo
strzegł. że lego sprawa Jest 
przegrana, opuścił gospodar
stwo 1 uciekł z gromady. Jani
cki nie dale Jeszcze za wygra
ną. Ostatnio wszedł na spół
dzielcze pole, zaczai |e orać, 
że „niby Jego". Chclał wywo
łać zamęt. Ale spółdzielcy 
szybko go poskromili.

Ostatnio spółdzielnia otrzy- 
mała dobre zabudowania na 
spółdzielczy ośrodek.

Falkowski z dumą pokazuje 
solidna zabudowania:

— Zaraz po siewach' — mó
wi — przystąpimy do remon
tu. Zrobimy wszystko sposo
bem gospodarczym. Będzie tu 
przedszkole, bo nasze kobie
ty aż się rwą do roboty Uru
chomimy również świetlicę 1 
w tym Jeszcze roku zrad!ofonl 
zujemy gromadę. .Założymy 
także chlewn’e. ale dopiero w 
llocu. gdy będą zielone nasze. 
Każdy z nas wniesie wkład — 
1 prosiaka. Na kupno krów za 
ciągniemy 'kredyty. Postawi
my też wzorowa oborę. Od 
fundamentów. Ale wted”, gdy 
cała nasza gromada będzie w 
Rpółdz'olnl. wszyscy pracu
jący chłoń!. Bo my, tu we 
Włynkówku. dopiero zacze- 
1lśmv prace..'.

Zwierajmy szeregi
Frontu Narodowego

Zrodzony z jedności myś 
li, z jedności działania. 
Jedności dążeń narodu 

polskiego Front Narodowy 
walki o pokój 1 Plan 6-letal 
z każdym miesiącem, z każ
dym rokiem rozrasta się, obej 
muje swym zasięgiem coraz to- 
llczebnlejsze, coraz bardziej 
zwarte szeregi. Bojownikiem 
Frontu Narodowego Jest gór
nik wydobywający węgiel 1 
chłop pracujący, dbały gospo
darz naszych pól, jest nauko
wiec 1 inżynier, • którzy swą 
wiedzę oddali w służbę szczęś 
cla człowieka, Jest żołnierz sto 
Jący na straży naszego poko
jowego budownictwa.

Nasz Front Narodowy umac 
nla się 1 krzepnie w miarę 
Jak rośnie świadomość polltycz 
na milionów Polaków, w mla 
rę historycznych zwycięstw, Ja 
kle odnosimy dzięki władzy 
ludowej, dzięki klasie robotni
czej, złączonej nierozerwalnym 
sojuszem z pracującym chłop
stwem, dzięki rewolucyjnej 
partii uzbrojonej w oręż mark- 
slzmu-lenlnlzmu, kierującej się 
naukami wielkiego Stalina.

Wspaniałym dowodem ros
nącej Jedności 1 coraz większej 
spoistości naszego narodu był 
powszechny udział społeczeń
stwa w wielkich plebiscytach 
ną rzecz pokoju, w ogólnona
rodowej dyskusji nad Konsty
tucją. Niezwykle znamiennym 
pod tym względem wydarze
niem były wybory do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej.

® ZEREGI Frontu Narodo- 
wego cementuje miłość 

do władzy ludowej — zdoby
czy 1 dumy mas pracujących, 
zespala nienawiść do wrogów 
pokoju, do wrogów naszej 
ojczyzny, którzy pragnęliby 
kwitnące miasta zamienić w 
zgliszcza, nienawiść do wroga 
klasowego, który chclałby 
nasz piękny kraj oddać na łup 
amerykańskich monopoli 1 ich 
hitlerowskich pupilków.

Do milionów obywateli do
ciera coraz głębiej świado
mość tego, że miłość do kraju 
tylko wtedy Jest twórcza, gdy 
towarzyszy jej czyn. Że niena 
wlść do wrogów musi się wy
rażać w zdecydowanej walce 
z nim! 1 że musi tel walce to
warzyszyć nieustanna czujność 
wobec knowań wrogów. Że 

wyrazem miłości do ludowej 
ojczyzny Jest ofiarna dla niej 
praca, uparte pokonywanie 
trudności, niezłomne wcie
lanie w życie wielkich Idei 1 
nauk Józefa Stalina.

Gdy w tragiczne marcowe 
dni wstrząsnęła Polską wieść 
o tym, że Towarzysz^Stalln 
odszedł od nas na zawsze — 
odpowiedzią narodu polskiego 
byio Jeszcze silniejsze zwarcie 
milionowych szeregów wokół 
parttf.......... W tych bolesnych
chwilach miliony ludzi zajrza
ły jak gdyby w głąb własnego 
serca i uświadomiły sobie 
własną postawę, która niepo
strzeżenie często dojrzewała 
1 żłobiła sobie drogę — mówił 
na VIII Plenum KC PZPR 
Towarzysz Bierut — miliony 
prostych ludzi odczuwając głę 
boki ból na wieść o śmierci 
Towarzysza Stalina w pełni 
zdały sobie sprawę jak mocne 
uczucia łączą Ich, partyj
nych 1 bezpartyjnych, kobiety 
j mężczyzn, dzieci I dorosłych 
z życiem | walką Józefa 
Stalina, z Ideą walki o pokój 
1 sprawiedliwość społeczną, z 
którą imię Stalina wląże się 
nierozerwalnie",

W ten sposób miliony Pola 
ków dały wyraz głębokiej 
ufności do partii, swej nieza
chwianej wiary w to. że par
tia prowadzi naród polski po 
tej drodfc, Jaką wskazał Józef 
Stalin 1 że nic nie zdoła za
wrócić narodu polskiego z tej 
drogi.

Towarzysz Bierut wska 
zał na VIII Plenum KC 

naszej partii, że nowy odpo
wiedzialny okres dziejów, w 
którym obecnie żyjemy 1 w 
którym przypada nam walczyć 
bez Stalina, wymaga od nas 
Jeszcze ofiarniejszej walki o 
pokój, Jeszcze bardziej świado
mej 1 twórczej pracy dla kra
ju. Jeszcze większej czujności 
wobec wrogów, Jeszcze silniej
szego zjednoczenia wszystkich 
ludzi kochających ojczyznę, 
dalszego zacieśnienia więzów 
przyjaźni z wielkim krajem 
Stalina — Związkiem Radzlec 
kim oraz z krajami demokracji 
ludowej. Dlatego też VIII Ple 
num KC PZPR Jako Jedno z 
najważniejszych zadań posta
wiło dalsze wzmacnianie spo
istości szeregów Frontu Naro 
dowego , dalsze podnoszenie 
Ich świadomości politycznej.

„Dziś najwyższym zadaniem 
naszej partii — mówił Towa
rzysz Bierut — jest spoić nlero 
zerwalną więzią wielomiliono
we masy pracujące naszego na 
rodu z wielką wyzwoleńczą 
ideą 1 misją historyczną pro
letariatu, której przodownika
mi. wyrazicielami, chorążymi 
byli najwięksi geniusze ludz
kości, uznani przez całą postę 
pową ludzkość — bojownicy 
jej promiennego jutra — 
Lenin i Stalin".

Są w naszym kraju ludzie, 
którzy dopiero niedawno — 
w dniach wielkiego bólu po 
śmierci Towarzysza Stalina — 
zrozumieli w pełni Jak bliską 
1 drogą Jest lm idea socjaliz
mu.

Są w naszym kraju Jeszcze 
lucjz^e, którzy bronią się przed 
nowym, choć coraz silniej k’eł 
kuje ono w Ich sercach 1 umy
słach. Nie mają Jeszcze dość 
sił f wiary, by do reszty 
uwolnić się od balastu burżu- 
azyjnej świadomości, nie rozu 
mleją Jeszcze w dostatecznym 

stopniu wielkich przemian ko
kony walących się w naszym 
kraju. Tym ludziom, ludziom 
uczciwym, lecz słabym 1 
chwiejnym musimy pomóc 
zdląć bielmo niewiedzy 1 nie
świadomości, które pow leka ich 
oczy. Droga do tego wiedzie 
przez wielką pracę wychowaw 
czą. za którą odpowiedzialność 
spada przede wszystkim na 
członków partii 1 aktywu Ko
mitetów Frontu Narodowego.

„Najwyższym obowiązkiem 
i zadaniem naszej partii — 
czołowej siły Frontu Narodo
wego — uczy nas Towarzysz 
Bierut — jest budzić w ma
sach pracujących świadomość 
wielkiej roi! naszego państwa 
ludowego w kształtowaniu ży
cia. dobrobytu, wolności naro- 
du lego przyszłości".

K’ RONT Narodowy wypisał 
* na swych sztandarach 

6łowa — pokói 1 plan 6 letni.
Już dziś każdy z nas widzi 

wyniki coraz ofiarniejszej, co-' 
raz bardziej świadome! pracy 
naszego społeczeństwa. Ich' 
świadectwem Jest Warszawa 
— Jakże piękna, socjalistycz
na: wspaniałe kombinaty prze 
"myślowe: nowe kopalnie, no
we piece hutnicze, nowe nie
znane u nas przedtem gałęzie 
produkcfl: traktory orzące na 
sza żyzna. bogata ziemię: prze 
budowa ws! z kapitalistycznej, 
zacofanej upośledzonej, głodu 
jącef — w wieś nowa, spół
dzielczą: miliony książek, ty
siące nowych 6zkół, bibliotek, 
śwletlfo.

Nasz wolny naród jest świt 
ćłomym twórca swvch losów, 
6wei przyszłości. P.-ara wyra
ża on swói patriotyzm. Czy
nem trwałym, codziennym —1 
długookresowym! zobowiąza
niami składa hołd namlec! na- 
szeco na|’“nszego Przylaclela, 
Józefa Stalina.

Chodzi o to, by w foku rea- 
Uzac 11 tych zobowiązań jesz
cze bardziej umacniała się led 
ność naszego narodu, rosła 
nlenrzerwanle świadomość na-, 
szych celów — budowy silnej, - 
szczęśliwej, kwltnącei olczy- 
zny soc’al!stycznej. Chodzi o 
to. by miliony Polaków, które 
ufała partii 1 uważała la za 
bliska 6oble. Jeszcze lepie! zro 
zumiały, . że _ cele wskazane 
przez partię, to Ich własne ce
le. Toteż partia musi bvć przy 
kładem i wzorem, wychowaw
ca 1 nauczycielem narodu, akii 
plajacego slb coraz mocniej 
we Froncie Narodowym. Mus! 
nieustannie zacieśniać więź z 
masami pracującymi, musi 
przodować w walce o socja
lizm i o pokói.

ALEDWIE dwa tygodnie 
dzielą nas od wielkiego 

święta międzynarodowego pro
letariatu. od 1 Maja. Dla nas 
lest to święto ogólnonarodo
we, święto wielkiego Frontu 
Narodowego walki o pokój i 
plan 6-letnl. Niech wlec przy
gotowania do wielkiego świę
ta, niech twórczy zapał milio
nów Polaków, którzy podjęli 
1 podejmują na cześć 1 Maja 
nowe zobowiązania, stana się 
naszvm triumfalnym wkładem 
w dzieło pokoju I socjalizmu, 
niech służą wielkiej sprawie 
wzmocn'en!ą sił obozu pokoju 
1 demokracji, któremu przewo 
dzl n!e7wvc!ężony Kraj Rad 1 
lego wielka partia Lenina — 
Stalina.

 (JK)

W związku z 
„VI Wyścigiem 
Pokoju", Mini
sterstwo Poczt I 
Telegrafów wy
puszcza serią 
znaczków we
dług /ednego za 
sadnlczego ry
sunku o jedna
kowe! wartości
— 80 groszy, 
różniących s/ę 
kolorem oraz 
herbami miast. 
Na Jednym z
nich będzie 

herb Warsza
wy, na drugim
— Berlina, na 
trzecim — Pra
gi. Autorem pro 
fektu fest arty
sta grafik Cześ 
ław Kaczmar
czyk.

(CAP)



Co, gdzie, kiedy?

KRONIKA 
KOSZALINA

JERZY KORCZAK

SZADKOWSKI St. — „PRODUKCJA 
DĘBOWYCH MATERIAŁÓW TAR- 
TYCH". 1952, 8. 274, ryt. 94. Cena xł 
17.

Kslężka omawia całokształt zaga
dnień związanych i produkcją dębo
wych materiałów tartych 1 ustala tech 
nologiczne metody tej produkcji.

Przeznaczona jest dla Inżynieryjno- 
technicznych precowników 
leśnego i drzewnego oraz studentów 
technologii drewna 1 uczniów techni
ków przemysłu leśnego 1 drzewnego.

tektury przed gmachem Woj. RN. Tak 
więc nieznaczny spadek terenu na osi 
północ-południe pokonany zostanie 
stopniami, związanymi kompozycyj
nie z architekturą pomnika. Różnice 
poziomu pomiędzy zachodnią i wscho 
dnią stroną placu rozwiąże się przez 
zaprojektowanie trzech poziomów: 
poziom placu 1 dwóch poziomów 
przejść pieszych, którh pokonają ka-

zwycięstwa

Przestroga dla działaczy—„kibiców**

Bartczak zostanie surowo ukarany
pując do Prezydium WKKF 
z wnioskiem o nałożenie na 
ob. Bartczaka dwuletniej 
dyskwalifikacji Jako działacza 
sportowego.

Niewątpliwie Prezydium 
WKKF zatwierdzi w całej roz 
ciągłości karę przedstawioną 
przez Radę Spójni.

Przykład ten winien być 
przestrogą dla Innych działa
czy. którzy niejednokrotnie 
zamiast dbać o porządek na 
boiskach, sami go zakłócają. 
Działacze muszą zrozumieć, 
że Ich rola polega przede 
wszystkim ną wychowaniu za
wodników J tego właśnie od 
nich wymagamy^

czerwonej, porfirowej mozaiki. Przej
ścia piesze wysypie się żwirem.

Do pomnika przylegać będą murki, 
wykonane z szarego granitu, w ten 
sam sposób, jak istniejące obecnie 
przed gmachem Woj. RN.

Budowę pomnika zaprojek- 
tował profesor Różycki.

Ze składek. Jakie wpłynęły 
od społeczeństwa na budowę 
pomnika, sprowadzono Już z 
woj. kieleckiego kamień gra
nitowy, wykonano roboty me
lioracyjne t. zn. założono dre
ny do odwodnienia placu. 
Óbecnle rozpoczęte zostały ro 

boty kamieniar
skie a wykona
nie rzeźby po
wierzono prof. 
Duszenko z 
Gdańska.

Złożone do
tąd przez spo
łeczeństwo skła
dki na budowę 
Pomnika Wdzlę 
cznoścl nie wy
starczają Jednak 
na pokrycie
wszystkich kosz 
tów. Zarząd 
Woj. TPPR w 
Koszalinie wy
dał cegiełki po 
10, 20 1 100 zł. 
Fundusze uzy
skane ze sprze
daży tych cegle 
łek przeznaczo
ne są na budo
wę pomnika.

Zwracamy się 
do wszystkich 

mieszkańców 
woj. koszaliń
skiego z gorą
cym apelem, by 
przez nabycie 
cegiełki włączy 
li się do budo
wy Pomnika.

Pomnik będzie wyrazem 
wdzlęczntoócl dla Armii Ra
dzieckiej.

W
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Przygotowania 
kolarzy bułgarskich 
do Wyścigu Pokoju

Czołowi szo
sowcy Bułga
rii przygotowy 
wali się w o- 
kresle zimy do 
tegorocznego 
VI Wyścigu 
Pokoju w po

szczególnych zrzeszeniach 
sportowych. Ostatnio 10 naj
lepszych zawodników zgrom.a 
dzonych zostało w specjalnym 
obozie przygotowawczym pod 
Sofią.

Do chwili obecnej odbyła 
sle Jedna eliminacja na dy
stansie 100 km którą wygrał 
Kocew. przed Kolewera, Krl- 
stowem 1 Ognlańsklm.

W najbliższą niedzielę 19 
bm. kolarze staną na star
cie do drugiej eliminacji, dłu 
gości 200 km, a w poniedzia
łek 20 bm. do trzecle| 1 ostat
niej na dystansie 300 km.

We wtorek, 21 bm. ustalo
na zostanie ostatecznie repre
zentacja Bułgarii na VI Wy
ścig Pokoju. , •

Kronika partyjna

Program zajęć
Woj. Szkoły Wieczorowej

XV poniedziałek dnia 20 kwietnia 
br. na zajęciach Wojewódzkiej Szko
ły Wieczorowej przewidziany jest 
następujący program:

DLA l-ROKU — wykład z historii 
Polski — „Polska w okresie monar
chii stanowej" II — część — 2 godz » 
seminarium z historii polskiej". Pol
ska w okresie monarchii stanowej"
1 — część — 2 godz.; wykład z hi
storii KPZR, rozdział VI — 2 godz.

DLA II — ROKU — wykład z Eko
nomii Politycznej „Powszechny kry 
zys kapitalizmu" — 2 godz.j wykład 
z historii KPZR „Kolektywizacja" —
2 godz.j seminarium z ekonomii poli
tycznej — „Kryzysy kapitalistycz
ne" — 2 godz.

Znamy już
reprezentantów Polski

Ostatnio został ustalony 
skład reprezentacyjnej druży
ny Polski na VI Międzynaro
dowy Kolarski Wyścig Poko
ju „Trybuny Ludu*’, „Neues” 
Deutschland*’ i „Rudeho Pra- 
va*'.

W skład reprezentacji wcho 
dzą: HADASIK, KLABINSKI, 
KRÓLAK, ULIK, WÓJCIK 
1 WILCZEWSKI rezerwowi: 
L1SZK1EWICZ J WIĘCKOW
SKI.

Odczyt
W dniu 17 bm. o godz. 17 w sali 

Wojewódzkiego Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego przy ul. Waryńskiego 7 
tow. Maciej Elczewski wygłosi od
czyt pt.: „Rozpad jednolitego rynku 
światowego i pogłębienie się kryzy
su światowego systemu kapitalistycz
nego".

Na odczyt zaprasza się: wykładow
ców, prelegentów, sekretarzy podsta
wowych organizacji partyjnych, pra
cowników aparatu partyjnego, agita
torów, aktyw Zw. Zaw. ZMP, ZSCh, 
ZZNP, oraz samodzielnie studiujących 
zagadnienia mark&izmu-lcninizmu.

KOŁOBRZEG
„WYBRZEŻE" — „Historia Jakich 

wiele" — prod. czeskiej.
Seanse 17 1 19

SŁAWNO
„SŁAWA" — „Strefa wchodnla"— 

prod. w,g.
Seans, 17 1 19.

Odczyt
„Powstanie warszawskie" — poga

danka w ramach wieczoru młodzie
żowego z filmem pt. „Za króla Kraku 
■a" — godz. 17 w Woj. Klubie TPPR, 
ul. Zwycięstwa 125.

Dwie porażki 
koszykarzy Warszawy 
w Sofii

Po pierwszym zwycięskim 
spotkaniu w ramach turnieju 
koszykarzy w Sofii, w którym 
koszykarze Warszawy pokona 
11 Pragę, następne dwa me
cze z Bułgarami przyniosły 
naszym reprezentantom wyso
kie porażki.

We wtorek, 14 bm. ulegli 
oni młodzieżowe! reprezen
tacji Sofii w stosunku 56:70 
(26:37), w środę zaś przegrał: 
z II reprezentacją Sofii 37:63 
(21:41).

W pozostałych spotkaniach 
uzyskano następujące wynikli 
Budapeszt—Bukareszt 64:53, 
Praga — Budapeszt 62:49 
(24:24). '

W turnieju prowadzi So
fia I przed Pragą, Budapesz
tem, Sofią II, Warszawą i Bu 
karesztem. *,

Posłowie przyjmują
Dnia 17 kwietnia br. w godz. od 

13 — 18 w Biurze Wojewódzkiego
Zespołu Poselskiego w Koszalinie 
przyjmować będzie Interesantów po
seł ob. Zofia Kulińska oraz członek 
Ptez. Woj. RN ob. Adam Filipowski.

mlenne schody, ograniczone cokoła
mi pod stale, kute z żelaza maszty.

Nawierzchnia placu wykonana zo
stanie z szarych, granitowych płyt 1

W ub. niedzielę, w ramach 
spotkania o mistrzostwo piłkar 
sklej klasy B pomiędzy Spój
nią II (Koszalin), a Kolejarzem 
z Ustki doszło do nieprzyjem
nych konfliktów na boisku. 
Jeden z członków zarządu ko
ła Spójni przy GS Karlino (ko
ło to reprezentuje Spójnię II) 
ob. Bartczak podburzał piłka
rzy Spójni do bójki oraz sam 
kilkakrotnie wkraczał na 
boisko, powodując przerwy w 
zawodach.

Bartczak, niezadowolony z 
orzeczeń sędziego, w obecnoś
ci zawodników ubliżał sędzie
mu. dając tym samym zły 
przykład.

Zajście na stadionie kosza
lińskim świadczy wymownie • 
tym, że w kole Spójni (Karli
no), mimo dobrych wyników 
na boisku, nie Jest dobrze. 
Działacz, który nie potrafi się 
opanować, ą co gorsze, podbu 
rzą swych zawodników do bój- 
kl 1 zejścia z boiska nie może 
pracować w naszym sporcie.

Z tego założenia wyszli 
również członkowie Rady 
Okręgowej ZS Spójnia, wystę

Zaczepił spojrzeniem bliznę na ogolonej głowie „Puchar 
cz.a . Przypomniała mu się historia tej blizny Było to W 
drugim tygodniu powstania. „Puchacz" poszedł na nocna 
rozpoznanie. Trzymali się resztkami sił: groziło lm odcięcie.- 
Niemcy czatowali w ruinach Jak dzikie koty Zaatakowali 
Ich w chwili, gdy zdawało się, że są Już u siebie — 
kilkanaście metrów przed barykadą. Dwóch ludzi zatłukli 
od razu, a „Puchacz" z Jeszcze Jednym kapralem dostali się 
w ręce esesów. Chclell wydostać od nich liczebny stan od
działu: przygotowywali się do decydującego szturmu. Pr<5- 
bowall rozmaitych sposobów. Kaprala w końcu zatłukli. 
„Puchacz" byj silniejszy. Przywiązali mu płonący knot do 
głowy 1 czekali. Nie zdradził niczego. Nad ranei Ich dru
żyna posunęła się naprzód. Znaleźli go w wypalónej bramie? 
resztki życia kołatały w nim Jeszcze, choć knot wypalił się 
do końca.

„Puchacz" podchwycił teraz wzrok Bogdana. Uśmiechnął 
się blado 1 wyprostował szerokie ramiona.

— Mnie Jak widzisz, nawet obóz nie dał rady. Zdrów j£S 
stem. Chcę się bić. Nie będę teraz przecież Jak baba wracał 
do domu...

Tuż obok przejechał „Zfs" obładowany puszkami konserw.. 
Samochód skrzypią! 1 Jęczał na piasku Jak cygańska podwoi

— Dobra. Idę pogadać z porucznikiem... — rzekł Bogdan.
— Nie wiecie Jak daleko do Łaby? — spytał milczący do- 

fąd Józek. — Patrzył na czubki swoich podartych butów. — 
Będę próbował Iść za wojskiem. Nie chcą zabierać, pójdę 
na piechotę. Myślałem wpierw, żeby tutaj gdzieś przeczekać, 
ale chyba ruszę Jednak per pedes...

Per pedes... — powtórzył za nim „Albinos".- W tych 
butach co? Na chol-rę ('o Łaby chcesz dojść? Tam cię nie 
widzieli? Do Warszawy nie dojdziesz...
„ — Warszawy? — zdziwił się Józio. — A któ ćhce do 
Warszawy wracać? Prosiłem Bogdana, żeby mnie zabrał, bo 
do ojca muszę się dostać Jak najszybciej. Ale Bogdan teraz 
ważny. Ledwo ze mna gada. Podoficer odrodzonego wojska. 
Odrodzonego! — powtórzył z naciskiem...

— Nie mówiłem Wam dotąd — ciągnął Józio — że mój
stary siedzi w Ministerstwie Spraw Wojskowych. Ze wzglę
dów konspiracyjnych nie mówiłem... Ma tam o takie stano
wisko — zgiął łokieć. — Jak Już będę w Londynie, tc ptasie
go mleka ml nie zabraknie. Radzę wam chłopaki mnie się 
trzymać. Nie zginiecie. .jfa, . .....

■* * ’ * (C. d. n.)

Daty i wydarzenia
1794 — Powstanie ludu warszaw

skiego pod wodzą Kilińskiego.
1917 — Lenin ogłasza „Tezy Kwiet

niowe" stanowiące dla partii bolsze
wickiej genialny plan walki o przej
ście od rewolucji burżuazyjno-demo- 
kra tycznej do rewolucji locjalltycz- 
noj.

1951 — Opublikowanie wyników 
wykonania pierwszego powojennego 
planu pięcioletniego w ZSRR (1946— 
1950).

Ważniejsze telefony
Pogotowi. Ratunków. — tel. u 500 
Stiat Polarna tel. di 08.
Komisariat Miejski MO, UL bi 

537.
Zegarynka, te'., ar 00.

Dyżury
SZPITAL

Sipftal Mlejsk', uL Falsta S. tel- 
215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 11—ul. Armii 

Czerwonej 1, teł. 187.

Społeczeństwo Koszalina
buduje Pomnik Wdzięczności.

Armia Radziecka rozgramlając hitlerowski faszyzm wy
zwoliła również spod wielowiekowej niewoli Ziemię Kosza
lińską.

Wróciły do macierzy prastare ziemie polskie, ziemie na 
których rozwijała się Polska Mieszka I 1 Bolesława Chrobre-
R2.__ __ _________

WDOWOD wdzięczności, 
za wyzwolenie Ziemi 
Koszalińskiej, społe

czeństwo miasta Koszalina bu 
duje na cześć niezwyciężonej 
Armii Radzieckiej Pomnik 
Wdzięczności. (

Wspaniały ten Pomnik po- 
wstaje przy ul. Zwycięstwa na 
placu przed gmachem Woje
wódzkiej Rady Narodowej. 
-—"Na cokole jjomnlka, sUa- 
dającym sle z trzech prostych 
elementów, Umieszczona bę
dzie rzeźba przedstawiająca 
żołnierza radzieckiego w ru
chu pełnym gotowości bojo
wej. z ufnie przytuloną do 
niego dziewczynką trzymają
cą w ręku gołąbka. Jako sym 
boi pokoju, symlx>! nowego ży 
cla zapoczątkowanego zwycię
stwem Armii Radzieckiej. 
Rzeźba wykonana będzie z na 
turalijego kamlenla-plaskow- 
ca. (

Na frontowej ścianie coko
łu zostanie wyrzeźbiona gwia
zda oraz napis: „Bohaterskiej 
Armlj Radzieckiej—społeczeń
stwo miasta Koszalina”.

Plac, na którym stanie pomnik, zo
stanie kompozycyjnie zamknięty od 
stron wschodniej i zachtylniej istnie
jącym starodrzewiem. od południowej 
zamknie go elewacja gmachu Woj. 
RN. W ten sposób plac utworzy wnę 
trze, którego głównym plastycznym 
akcentem będzie bryła pomnika.

Celem uzupełnienia starodrzewie po 
zachodniej stronie placu przewiduje 
się zasadzenie drzew. Po tej samej 
stronie zostanie również pobudowana 
ulira dojazdowa do gmachu Woj. RN. 

Architektoniczne rozwiązanie placu 
wraz z pomnikiem nawiązywać bę
dzie ściśle do istniejącej małej archi-

martwi. Mam Już dość gruzów 1 cmentarzy. Polska to te
raz wielki cmentarz. Co najwyżej modlić się za nią można. 
Ale mieszkać ną cmentarzu... Brrl — otrząsnął się, — To 
nie dla mnie... Nie dla mnie... Poruszył cienkimi ramio
nami. Wyraźnie odcinały się pod drelichem. Wyglądały 
Jak dwa równoległe patyki.

—Wiesz, miałbym do ciebie prośbę. Chyba możesz to 
zrobić. Chcę się pchać na zachód. Byle dalej, byle- dalej...- 
Wystaraj mi się, żebym mógł zabrać się z wami, z twoją 
Jednostką.

— Człowieku! Ależ my przecież będziemy Jeszcze walczyć.,
Niemcy w Bautzen, w Dreźnie. Wojna się Dfe skończyła, s. 
Jak to sobie wyobrażasz? ’

— Walczyć będziecie... Prawda... No to — machnął 
ręką *- trza będzie tutaj gdzieś przeczekać. Front powinien- j 
się szybko przewalić. Amerykanie pewno gnają na łeb na ? 
szyję.

Wolno ruszyli w stronę obozowej bramy. Wieża strażnl- ? 
cza stała Już na dawnym miejscu; wjazd był wolny. Od clę- < 
żarówek rozchodzili się ludzie z prowiantem w rękach. Ml * 
Jalv Ich grupy, grupki. I

Wyszli za druty na wąską dróżkę posypaną żwirem. W j 
dole leżało małe miasteczko o dwóch starych kościołach IX 
historycznej baszcie, zamienionej w kupę gruzu. Miesz
kańcy miasteczka byli lojalni wobec ojczyzny 1 partii hi
tlerowskiej, trudnili się spokojną pracą i mało obchodził Ich 
piaszczysty skrawek gruntu, odgrodzony od świata wyso
kim' drutem. Było worawdzle w Nioskach kilka parszy
wych owiec, komuniści! Ale powiatowa komenda Gestapo 
działała sprawnie: zniknęli z miasteczka pewnej czerwco
wej nocy 1 odtąd nikt nie zakłócał snu OberscharfUhre- 
row! Rltke.

...Na skraju drogi natknęli się na „Puchacza" I „Albino
sa". Rozmawiali z Łubkiem, który cierpliwie coś lm tłu
maczył... „Puchacz" pierwszy zobaczy! Bogdana, podbiegł 
do niego 1 gorączkowo zaczął mówić:

— Zrób coś... Powiedz temu porucznikowi, żeby się zgo
dził. Chcemy się bić... Przekonaj gol On powiada, że ni
kogo nie wolno mobilizować po drodze. Taki rozkaz ze 
sztabu. Rozkaz rozkazem, ale przecież ty znasz nas. Mnie 
1 „Albinosa"... — Jego wzrok/przylgnął do twarzy Bogdana.

— Powiesz? — zapytał.
— Powiem. Ten porucznik, to mój dowódca. Swój 

chłop. Pogadać mogę. Ale wiesz przecież Jak Jest. Rozkaz 
to rozkaz. Głową muru nie przebljemy.

Kina
KOSZALIN '

„NOWA HUTA" — .Jutro będrto 
tl^ wszędzie tańczyć". — prod. 
czeskiej.

Seanse 18 I 20,15.

„MŁODA GWARDIA** (Rokossowo) 
„Nie ma pokoju pod oliwkami"^ — 
prod. włoskiej.

Seans 20.
SŁUPSK

POLONIA" — „Wielka przygoda" 
— prod. cze.kiej.

Seans. 18, 18 1 20. j

(44J'*-
’ Gromada drelichów otoczyła go szczelnie. Radość, która 

na lata zamarła w ludziach, budziła się Jak drzewa na wio
snę. Dokoła dudniło Jak na głównej ulicy wielkiego miasta.

Józek skończył trzecią pajdę chlcba; wrócił do rozmowy. 
Właściwie tylko on mówił. Bogdana choć Język świerzbił, 
żeby dowiedzieć się o wielu sprawach i wielu ludziach — 
słuchał w milczeniu. Tamten nie dopuszczał go niemal do 
słowa. Sposób w Jaki zadawał pytania: szybko. Jednym clą 
glem, przypominał Bogdanowi wróbla, który niecierpliwie * 
rzuca się na jedzenie.

Skończył właśnie taką serię pytań 1 ciągnął dalej: — 
Tutaj w tym obozie byli do 44 roku rosyjscy Jeńcy. Potem 
Jeńców wywieźli głębie] na zachód. My zajęliśmy ich miej
sce. Przez Pruszków przeszedł cały nasz batalion. Tam 
segregowali Jednych do bauerów na wieś, drugich do obo
zów... My z „Albinosem", „Panterą"’ 1 „Mańkutem" trafi
liśmy tu... Razem była nas setka powstańców. Siedzieliś
my w osobnych barakach. Prócz powstańców byli też w 
obozie polityczni. Dali nam z początku...

— Słuchaj Jótek — przerwał mu naraz Bogdan — czy 
nie widziałeś przypadkiem w Pruszkowie ojca mojego, albo 
matki?

— Nie widziałem. A co? Nic o -nich nie wiesz? 1 
Nic.

Krótką chwilę patrzył na Józka nie widząc go! Wreszcie 
otrząsnął się 1 zmusi! do słuchania. Słońce zniknęło za 
chmura zwartą Jak kalalior. Zrobiło się chłodno,

— Więc nie wracasz?
W gardle mu zaschło, glos miał matowy 1 niewyraźny. 

Odchrząknął.
— Chcesz żyć Jak człowiek, powiadasz. No 1 co wobea

tego będziesz robił? t
— Jak to. co będę robił? Ojca mam w Anglii! Wiesz 

przecież. Do niego muszę się dostać. Niech on się o mnie
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